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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
W c z o r a j  o p ó ł n oc y ,  odb ył o  się w Kapl icy 

Z amko we j  wo b ec  J:C:M. Wielkiego XIĘCIA,  
U a bo ź e ń s t w o  rezurekcj i  i Msza,na której  z n a j ­
dowal i  się wszyscy Officerowie ga rnizonu M: 
W a rs z aw y,  o Godzinie l i t e j  na pokoiach,JO.  
i i a i n i e s t n i k  K r ó l e w i k j ,  Minist rowie,  
Sena torowie ,  Jenerałowie,  Kons ul owi e  z a ­
gr an iczn i  , tudzież  wszelkie władze składały 
Powinszowani a  J C M: W .  Xl i jClU.

Rz a d k o  kiedy początek M*ia aż tyle b y ł  z u  
ilDnyin iak wtym rok u,  w wielu domach iesz.  
cze  w piecach pall), a od kataru rzadko kto lest 
tao l nym,  co się da ło uczuć  i na wczorajszej  O- 
pe rze .  Publ iczność War szawska  p rz yzwy-  
cza iona  do przyjemnych zabaw i p r z e i a i d ze k  
Maiowych,  narzeka  na czas tak p r z y k r y .  Czy - 

nie by ł o dogodoem gdyby  Dy re kt or  T e a ­
t r u  (ieśli i eszcze w tym tygodniu  takie zimna 
Jo t r wa i ą )  da ł  widowisko sr*olczne podobne  
do  zapus tnych Maskarad?

Poni eważ  wielu cierpiących na oczy dla tej 
Jedynie p r zy c z y n y  operacji  pot rzebnej  podać 
aię nie m o g l i ,  iż s tosownego i dogodnego 
po d okiem operuiącego nie znajdowal i  m ie sz ­
ka nia ,  co wtak ważnej  operacji  koniecznie  
las t  potrzebnera:  podpisany zgłatzaiącym o- 
Iwiadeza,  iż przy nadchodzącej  porze r oku do 
operowania  na j stosownie jazej,  u p a t rz y ł  miej 
ace w zdrowein i dogodoem położeniu  dla 3 h 
Ittb 4 ch osób,  w domu na ro żny m pod Nr: 726,  
p r zy  u l i c j  Leszno i Orlej  w k t órym tera* 
mieszka.  Józef  Bernszłejn Doktór  Medi i Chi:

Na iut rzaj s iy  Koncer t  JPan i  S z y m a n o w ­
s k i e j  i u i  mał o L oż  pozosta ło do kupienia .  
Spodziewać się należy iż wszystkie  miejsc*

Łędą napełnione,  jeśli  znakomi ty  t s l e n t  tej
Ar tystki ,  w innych Stolicach sta ł  się celem p o ­
wszechnych uwielbień,  Wa rsz awa  r odzinne  
iej miasto t em większy ma  p owód do i ih
wznowienia .  __

w łlocku  w Kościele Katedra lnym w zesz- 
sz łym tygodniu ,  przy nader  licznern z gr oma ­
dzeniu Duchowieństwa i pobożnej  Pub l i cz no ­
ści,  obchodzonym był  obrzęd powtórnych K a ­
płańskich  prymicj i  szanownego i zas łużonego 
W .  J : X.  Wojciecha C h w a ł  k o w s k i e g o  
Kanonik* i Surrogate Płockiego.

w Kurjerze Li tewskim pod Ar tykuł em * Fe- 
tenburga  iest umieszczony obszerny opis c z y ­
nów dobroczynnych  na wsparcie  w yg n a n y c h  
a nieszczęśl iwych Greków d o pe łn io nyc h , ,Do 
zapisów zapraszani  byli  wkiyscy k tórych  d o ­
br oczynna  ręka otwar tą  ies t  k u  pomocy  cier­
piących.  Pol i towania  i miłość bl iźniego do 
dz ia łań  tych zachęcały.  Ofiary ( w R o s s j i  ) 
wchodzi ły  zewsząd,  odKościo łów,  przez p r a ­
wowiernych s ł ug  Ołtarza z własności  swej  
czyni one ,  od Urzędników Wojskowy< h i C y ­
wi lnych,  od zgromadzeń Kupieckich ,  od u-  
r zędów Po oz t owycj i , nawet  wł ośc ;aoie z u-  
bogiego swego maiętku,  przez miłość bl iźni e­
go czyni l i  of iary nji wspomożenie  iednowier-  
ców, ,  Ofiary te wyno szą  do tliiljon dziewię- 
dziesięt  t y l ę c y  rubl i .  Oprócz gotowycli  p i e­
niędzy śą wymienione rozmai te  dowody lito — 
ś i, iakoto:  Dziedzica umieszczali  biednych 
Greków wswych włościach , przezoaczaiąć 
wszelkie wygody  póty póki nieżnajdą  sposo­
bności  wró ić do swej Ojczyzny,  i tpi

N OW OŚ C I  Z A G R A N I C Z N E .
Od Grenie Turecki ch .  '

W a w y  w i e l k i  W s Ż J t  t  t e j  p r z y c z y n y  m e

wlęksrą  p ows g ę  n i i i e g o  po pr zedn ik ,  f e  ślę 
po łąc zy ł  z Agą Janczar ów,  przez co s p . k o i -  
nosc stol icy iest zabespieczoną.  Rei ,  Efen. ly 
czyli  Minister  spraw zagraniczny,  h ma być 
dosyć obeznany  z dyplomatyka ,  i dla t . go  p-.- 
zos ta ł  ha swym urzędzie,  gdy i nn i  w szyscy 
Minist rowie zmienieni  .zostali— Jeśl iby p r z y ­
sz ło  do uk ł adó w o pokój  z Persami,  tedy o*
to iha być przeznaczouem Erzerum    Sły
chac iż R z ąd  Grecki  potwierdzi ł  ugodę zawar­
tą  w Niemczech o pożyczkę  pieniężna. ,  ora* 
zawar ł  umowę z tymi  Cudzoziemcami  któr*y 
wypł ynę l i  z M a n y I j i  wchęci pomnożenia  w o ­
j o wni kó w Greckich.  Wi e l u  Niemców wal ­
c zy ł o p r z y  oblężeniu Napoli d i  Romanja,  nie-  
k t ór zy  znich ranieni  chcą powrócić do Oj c zy ­
z ny ,  lecz reszta przedsięwzięła  dzielić lot  
G re ków. —Niektóre  gazety czynią  uwagę  I*  
teraz Bandera Angielska bardziej  spZzyia Gre­
kom niż F r an c uz ka  Doitrzegncz Austrjocki
z n ow u donosi  że wiadomości  * Morei  są r i ś -  
pomyślnc dlaTi irków.  Osada turecka wyszedł -  
szy z Kor yn t u ,  została otoczona w wąwożach 
pod Krata i wpień wycięta,  podług wisrogod-  
dnych doniesień z Zantb miało poledz T u r ­
ków 1200—Mieszkańcy * okol ic Napoli di  R o .  
tnanjn po zdobyciu tego miasta przez Greków 
t łumni e  się t sm zgromadzi l i  , i ądaiąo  p o d z ia ł a  
zabranych po T u t k a c h  skarbów,  p różne  b y t y  

wszelkie przełożenia  źe te skarby będą użył* 
na op ł acen i e  całorocznego żołdu dla wo j -ka ,  
rzucono się na Cerkiew wktórej  były owe s k a r ­
b y  z łożone ,  i rozerwano  ie w iednej  chwili .  — 
Ń a wyspach  Joń sk ic h  panuie  spokojność ,  n» - 
wy wielko Rządca Angielski  p rzykłada  w s m I 
kich starań dla dobra  tego k r a i u . — Jea t i esz-  
e z ^ a n ^ o n i e a U B t ^ a p e w u U l a ć ^ t ^ ń l ^ ^
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p o ł ą c z y w s z y  s i y ł  A rm ato l isam i  wesz l i  d o  E -  
p i r a  i p rzeci ę l i  T u r k o m  zwi ąz k i  m ie dz y  A rtą  
a Janiną  w k t ó r em to os t a t u i em mieście  d o t ą d  
n i e u s t i i e  m o r  j w a  z a r aza .  —

O i  Granic H is zp a ń sk ic h .  W ą t p i ą  a by  J e ­
n e r a ł  H i s z p m s k i  Balesteros z a t r z y m a ł  się n a d  
E bro  dla w a l cz e n i a  z F r a n c u z a m i .  —  o P o d -  
d r ó ż y  K r ó l a U i s z p a ń t k i e g o  d o  Sew il l i  d o n o ­
sz ą  i d  ws z ęd z i e  na  d r o d z e  w i t a n y  ie s t  p r zez '  
L u d  z z a p a ł e m ,  a m i e s z k a ń c y  ws i  p r z e z  k t ó ­
r e  Kr ól  p r z e i e i d t a  o zda b i a i ą  s we  d o m y  k w i a ­
t ami  i w i e ń c a m i . — H i s z p a n i e  n a z y w a i ą  F r a n ­
c u z ó w  oswobodziciclami-  J  w Hi sz pa n  ji t e g o r o ­
cz n a  w i o s n a  i e s t  z i m n a  , z tej  p r z y c z y n y  w i a ­
ła Ż o ł n i e r z y  F r a n c u z k i c h  c h or u i e  , L a z a ­
r e ty  s ą  p r z e p e ł n i o u e .  —  F r a n c u z i  c z y n i ą  
wi e l k i e  p r zy s p o s o b i e n i a  d o  o b l ęż e n i a  S.  Se 
b i i t ja n .  M ó w i ą  i ż  Tra p is ta  z  w y ż s z e g o  r o ­
z k a z u  z o s t a ł  u w i ę z i o n y ,  a to  z a z b y t e c z u e  u -  
n i e s i e n i e  się w zapa l e .  —  K o r p u s  G erylosbw  
H i s z p a ń s k i c h  z a c z ą ł  p r ęd z e j  d z i a ł a n i a  wp-  
i e  : a e  n iż  się s p o d z i e w a n o ,  J e n e r a ł  S. Hsler 
l e d w o  n i e  w p a d ł  w ich ręce  N a j w i ę k s z e  
M a g a z y n y  s ą  z a k ł a d a n e  w Bilbao  g d y ż  tara 
m o g ą  b y ć  m o r z e m  d o s t a r z a n e  ż y w n o ś c i .  
II s zpan i e  u s i łu i ą  w z m o c n i ę  l ewe  s k r z y d ł o ,  
a  to  dla po ł ąc z e n ia  d z i a ł a ń  w o i e n n y c h  k o r ­
p u s ó w  Balasterosa  i M i n y  z  Fortugalj i  d o ­
n o s z ą  że  w L i z b o n i e  d ,  31 M s r c a  K r o i  m o ­
w ą  * T r o n u  z a m k n ą ł  o b r a d y  K o r t e z ó w .  M ó ­
w i ł  M o na r ch a  k r ó t k o  l ecz  d o s t a t e c z n i e  w y r a ­
z i ł  s t a n  d z i s i e j s zyc h  ok o l i cz n o ś c i  i z a k o ń ­
c z y ł  na s t ępu i ącemi  s ł o w y  , ,  J e s t  p o t r z e b ą  
a b y  o b r a d y  K o r t e z ó w  w k r ó t c e  z w o ł a n e m i  
z o s t a ł y .  N i e p r z e s t a n ę  d a w a ć  d o w o d ó w  
c z y s t o śo i  u o z a ć m o i c b ,  a  t o  n i e c h  b ędz i e  r ę-  
k o i m i ą  r ao i ego  p o s t ę p o w a n i a  i o h a r a k t e r u  *' 
Gdy  K r ó l  s k o ń c z y ł ,  p o w s ta ły  d łu g ie  o d g ł o -

ay , ,  n i e c h  ż y l e  Kr ól  K o n s t y t u c y j n y ,  Świ ę­
ta Kat o l i cka  R e l i g j a , ! ”  z  L o n d y n u .

P a p i e r y  S k a r b o w e  Angi e l ki e  z n o w u  z n a c z ­
n i e  p o d n i o s ł y  s ię ,  z c z ego  w n o s z ą  że  w o j n a  
m i ę d z y  F r a n c j ą  a H i s z p a n j ą  d ł u g o  t r w a ć  nie  
m o ż e .  Z a w sz e  się u t r z y m u i e  p o g ł o s k a  i i A n -  
g l j a w t e j  w o j n i e  będz i e  n e u t r a l n ą — w K i l ku  
D z i e n n i k a c h  u m i e s z c z o n o  że  P i e r w s z y  M i n i ­
s t e r  Kaning  o ś w i a d c z y ł  i ż  po  p i e r ws z e in  z w y ­
c i ę s t w i e  o d n i e s i o n e m  pr ze z  F r a n c u z ó w  n a d  
H i s z p a n a m i ,  z m i a n a  K o n s t y t n c y j  H i s z p a ń s k i  
m u s i  nas t ą p i ć .  —  K r ó l  A n g i e l s k i  l ubo z a w ­
sze  cierpi  na p o d a g r ę ,  l ecz  i uż  częśoiej  m o ż e  
p r a c o w a ć  z Mi n is t r a m i , i e d n a k  w t y m  r o k u  ż a ­
d n e j  p o d r ó ż y  n i eodbędz i e .  — Os ta t n i e  d z i e n ­
n i k i  An gi e l s k ie  (  p i sz e  gaze t a  H * m b u r s k a  ) 
d o n i o s ł y  o bi twi e  s t oc zo n e j  p o d  S.  SebeA jan  
t n i ęd z y H i az p an a mi  a F r a n c u z a m i , p i e r w s z y c h  
l e g ł o  wi e l e ,  l ecz i F r a n c u z ó w  z g i n ę ł o  k i l k a ­
s e t .  S Niemiec.

M ów ią  że  t e g ó  l i t a  k i l k a  d o s t o j n y c h  osób  
z  r o d z i n  p a n n i ą c y c b  z j adą  się u  W ó d  w E m t  
— w H'ircburgu  w K o n w e n c i e  X X -  K a r m e l i ­
t ó w  o g ł o s z o n o  że d o N o w i c j a t u  i eszcze 6  osob 
p r zy i ę t y c h  b yć  m o ż e ,  n a t y c h m i a s t  p r z es z ło  
2 0  z g ł o s i ł o  się M ł o d z i e ń c ó w .  —  Z a ś l u b i ny  
X i ę ż n i c z k i  l .e )clitenberskie)  z  K r ó l e w i c z e m  
S z w e d z k i m  o d b y ć  się m a i ą  w M a n i c h  d ,  15 
m b .  —  D O N IE S IE N I A .

w  Mieście  J l ż y  w  d o m u  r z ą d o w y m ,  w  K a n -  
cel l ar j i  W ó j t a  G m i n y ,  W y d z i e r ż a w i o n e  b ę ­
d ą  na  r o k  i e d e n , lub  na  t r z y  l a t a ,  a  n a w e t  na  
l a t  p i ęć ,  p o c z y n a i ą c  od  1 Cz e rwc a  r .b .  P r o p i ­
n a c j e ,  z w o l no śc i ą  r ob i en i a  i  s z y n k o w a n i a  
w s z e l k i c h  t r u n k ó w ,  u n R e z y k o ,  S tra tę  i K oszt  
n a d d z i e r ż a w c y ,  w  z n i ż o n e j  c e n i e ,  n a j m n ie j  
o  i edn  ę c z w a r t ą  część w E k o n o m  ji J ł ł e c k i e J ,  
do  f u n d u s z u  g ó r n i c tw a  k r z io w e g o  na l ażąoe j

p o ł o ż o n e ,  nas t ępu l ące .  w S am em  mieńcie 
J ł ż y ,  d wi e  A a s t e r j e ,  m u r o w a n e  i d r ew n i an e j  
3 c i a  n e  t r a kc i e  p o c z t o w y m  w e  wei  B ł a z i n y ,  
4'ta n o w a  w S t ud z i an i e ,  5 ta  w P a r z tó w c y  W o -  
l i ,  s z y n k  w k o lo n j i  G i eo i e r ówka ,  w S er dz i -  
c a c h  d a L z y c h  i b l i ż s z yc h  z m ł y n e m ,  i w  i n ­
n y c h  w s i a c h  i e l a z n o - f e b r y c z n y c h ,  i ak o t o i  
w J a s i e ń c u ,  w  M i ł y s z y n i e  t a k ż e  z r a l y o e m ,  
w  L i p l u ,  L u b i e n i  i T y c h ó w i e ,  r e z e m  elbo  
o d d z i e l n i e ,  z  wo l ne j  r ęk i ,  l ub  p r z e z  d e k l a ­
r ac j e  z a p i e c z ę t o w a n e ,  w  t e r m in i e  śc i ś l e  o z ­
n a c z o n y m  od  23  do 2 9 , M a i e r .  b .  n a  k tó r a  
w s z y s c y ,  chęć t e j że  d z i e r ża w y  m e i ą c y ,  w c z a -  
s i e i  m i e j scu  w y ż e j  d op i e r o  w y r a ż o n y c h ,  s t a ­
wi ć  się r a c z ą .  Z a o p a t r z e n i  w v a d i u m  n a | .  
mn ie j  t y s i ąc  z ł o t y c h  pel :  w a r u n k i  z w y c z a j ­
n e  do  d z i e r ż a w y  P r o p i n e c j ó w  S k a r b o w y c h ,  
k a ż d e m u  w tej  samej  Kan c e l l a r j i  p r z e c z y ł a ,  
n e mi  b ę d ą .  O p ł a t a  c z y n s z u  d z i e r ż a w n e g o  
w p r o s t d o  kas sy  J e n e r a ln e j  Górni< zej  n a s t ą ­
pi .  S t e r o z a k o n n i  są w y r a ź n i e  o d  tej  d z i e r ­
ż a w y  w y ł ą c z e n i .  S z c z u d l  m n k s  H z ą d c a .

w D,  6  b.  m.  o g od z i n i e  11 z r ena  t u  w W a r -  
sza:  p r z y  u l i cy  Al ex a n dr i a  N r  27 76  p r ze z  p u ­
b l i cz n ą  l i cy t ac j ą  s p r z e d a n y m  z o s t an i e  T o m  
V I I  Cbe mj l  p r z ez  H r - b i e g o  C h o d k i e w i c z a  
w W a r s z a w i e ,  a to  w 288  ex e mp l a r z ac h ,  czy l i  
k s i ą ż k a c h ,  k t ó r e  w  d , 2  b . m .  w na s t ę p o o śo l  
w y d a n e g o  p o d  d ,  28 z m:  o b w i e s z c i e o i a  d la  
b r a k u  l i c y t a n t a  s p r z e d e u e m i  nie r o s i a ł y .

S t e f a n  O s i p o w sk i  K o m :  Sądo:  
w G ł u c h o w i e  w  Pe l e  C z e r s k i m  5  ml i  od  

W a r s z a w y  na  t r a k c i e  K r a k o w s k i m  z n a j d u l ą  
się p r a w d z i w e  Sa sk i e  M e ry n o s  T r y k a c a e  p o  
a l t :  180 i ed na  sz tu k a .

Teatr .  D z i ś  Korne;  Dom Karegidora  e t y l i  
F u ito ty  H iszp a n  k ie  i O p:  K a l i f  B agdadu.  W a  
C s w a r t e k  T ra t  R a e y n a  Ato l i* .


